
Drodzy Czytelnicy! 
Maj buchnął wiosną jak parowóz gotów do drogi… W ciągu 
kilku dni zazieleniło się, rozkwitło, rozśpiewało i 
rozszumiało. Mamy za sobą pierwsze wiosenne burze, pierwsze 
oparzenia słoneczne, pierwsze starte kolana i pozdzierane 
łokcie. Natura jest cierpliwa i konsekwentna – chociaż długo 
czekała przysypana śniegiem i skuta mrozami, nadgoniła ten 
czas bez problemu, by wypełnić swój odwieczny cykl wiosna-
lato-jesień-zima. Podobnie jest z Wami – edukacja to również 
cykl nauki i odpoczynku, czasu szkoły i czasu wakacji, 
przekazywania i sprawdzania wiedzy przez nauczycieli. 
Niestety, nie wszyscy z Was są tak zdeterminowani jak natura 
i nie wszystkim udaje się nadrobić stracony czas… Dowodem 
na to są ‘jedynki’, których powinno być jak najmniej! Trwajcie 
w cyklu nauki i nie pozwólcie, by cokolwiek sprawiło, że 
będziecie musieli gonić czas… On raczej na Was nie zaczeka… 
 
 

 
 
 
 

Obiecaliśmy również, że w majowej gazetce pojawi się kupon – Joker 
zastępujący jeden dowolny kupon z dowolnego miesiąca. Oto on poniżej. 
 
 

 
 
 

W czerwcowym numerze gazetki znajdziecie ostatni już, ósmy kupon oraz 
instrukcje, co zrobić by otrzymać zaproszenie do restauracji KFC. Mamy 10 
sztuk wejściówek, zatem tylko dziesięciu szczęśliwców będzie mogło 
skorzystać z darmowego posiłku. Czekajcie niecierpliwie na czerwcowe 
wydanie Filka, a dowiecie się z niego, jak powalczyć o zaproszenie! 
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Pierwszy 
poważny egzamin 
w życiu za Wami, 
drodzy 
szóstoklasiści. 
Chociaż nazwany 
‘sprawdzianem’ 
(chyba po to, by 
umniejszyć jego 
wagę i Was tak 
nie stresować), ten 
godzinny test 
sprawdził nabyte 
przez Was przez 
sześć lat umiejętności. Czytanie ze zrozumieniem, umiejętność odszukania 
informacji, wykorzystanie wiedzy w praktyce, pisanie na zadany temat, 
zdolności matematyczne – to tak, jakby pisać klasówkę ze wszystkich 
przedmiotów naraz. No, może oprócz WF-u…  Na wyniki przyjdzie Wam 
jeszcze poczekać – będą się one ważną informacją na temat stanu Waszej 
wiedzy dla nauczycieli w gimnazjum. Pokażą one także, czy szkoła 
podstawowa osiągnęła sukces w promowaniu nauki i czy w pełni 
wykorzystaliście te sześć lat na swój rozwój. Dla uczniów klas czwartych i 
piątych coroczny sprawdzian kompetencji klas szóstych powinien stanowić 
silną motywację do pracy. Czy tak jest? Odpowiedzcie sobie szczerze sami… 
 
( f o t .  A g n i e s z ka  C a b a j )  



 
 
 
 

 
 
Kwiecień okazał się bardzo rozśpiewanym miesiącem!  
Siedmioro uczniów nasze j szkoły w jednym dniu  
pokazało , że scena im niestraszna i  że war to stawiać  
sobie w życ iu wyższe ce le .  
27 maja w chełmińskim Rondzie miał mie jsce doroczny 
Festiwal Piosenki Harcer skie j  i  Turystycznej ,  
organizowany przez Hufiec ZHP z Chełmży oraz  
Chełmiński Dom Kultury.  Wzię li  w nim udział  Justyna 
Nowicka oraz Fabian Ki jewski , któr zy w kategori i  
szkolnej zdobyli  wyróżnienie . War to podkreś l ić ,  że SP1  
bier ze udział  w Festiwalu od początku jego is tn ien ia! ! !  
Justyna i  Fabian tego samego dnia pod opieką Pana 
Komorowskiego wzię li  udział  w kole jnym festiwalu  
 
 

 
 
piosenki harcer skiej  i  turystycznej ,  tym razem w 
Aleksandrowie Kujawskim, pod nazwą „Wesoła Nutka”,  
gdzie udało im się zdobyć II  miejsce w kategori i  
zespołów. Serdecznie gratulu jemy!  
5 dziewcząt z k lasy VB – c zyl i  Roxy, Syla, Jaga , Pati  i  
Liwia w tym samym dniu miało swój ‘wokalny chrzest  
bojowy’ z prawdziwym zespołem. Na harcer skim 
fest iwalu gwiazdą wieczoru była grupa wykonująca 
muzykę  country Droga Na Ostrołękę , które j l ider  
Wojciech Dudkowski zaprosił  Teachera oraz  dziewczęta  z  
koła języka angielskiego Country Club do wykonania  
jednej  z piosenek.  Utwór „Berek” we wspólnym 
wykonaniu zabrzmiał fantastyczn ie – możec ie go 
posłuchać na You Tube . Wystarc zy wpisać ‘teacher  
berek ’ i  k liknąć pierwszy wyświet lony link . 
Uchylimy rąbka ta jemnicy:  d la dz iewczyn to dopiero 
początek prawdziwej pr zygody z muzyką… W 
czerwcowym numerze gazetki dowiec ie się więcej o  
planowanych działan iach oraz poznacie nazwę i  logo 
zespołu… 
 

 
 



 
 
K o c h an i !  N i e s t e t y ,  n i e  o t r z y m ał e m o d  W a s  ż a dn yc h  t e k s tó w do  p u b l i ka c j i ,  
c h o ć  k i l ko r o  u c zn i ó w  n i e ś m i a ł o  p y t a ł o  c z y  mo g ą  j e  do s t a r c z y ć …  N i e  b ó j c i e  
s i ę ,  n i e  w s t y d ź c i e  –  p i s a ć  k a żd y  m o ż e !  W z wi ą z ku  z  p o su c h ą  n a  W a s zą  
t wó r c zo ś ć  z a mi e s z c z a m w t y m m i e s i ą c u  t e k s t  mo je j  p i o se n k i  p t .  „M a mo ,  
j e s t e ś  tu ” .  T e k s t  p o w s t a ł  n a  u r o d z i n y  m o je j  M a m y ,  k tó r y c h  –  n i e s t e t y  –  n i e  
do c ze k a ł a .  O d e s z ł a  do  n i e b a  t y d z i e ń  wc ze śn i e j ,  1 1  ma r c a  2 0 1 3  r o ku .  P i o se n k ę  
zn a j d z i e c i e  n a  Y o u  T u b e .  T e a c h e r  

 
Gdy wspominam tamten czas, kiedy młodość była w nas,  
każdy mały problem wielkim zdawał się… 
Do Mamusi maluch biegł; ciepła dłoń koiła lęk. 
Choć dorosłem już, Mamo, jesteś tu! 
 
Mamo, jesteś tu, gdy mi drzwi zatrzaśnie świat. 
Wciąż przytulasz mnie od trzydziestu siedmiu lat. 
Nie wiem, kim bym był, gdyby nie Twych dłoni trud… 
Dziś dziękuję, że - Mamo, jesteś tu! 
 
Rosłem jak ten młody ptak, świat do lotu dał mi znak. 
Opuściłem gniazdo, zdając się na wiatr. 
Dzisiaj bywa – zbraknie sił, czasem kurs obiorę zły. 
Wiem, gdzie jest mój dom, kiedy składam broń. 
 
Mamo, jesteś tu, gdy mi drzwi zatrzaśnie świat. 
Wciąż prowadzisz mnie od trzydziestu siedmiu lat. 
Nie wiem, kim bym był, gdyby nie Twych dłoni trud… 
Dziś dziękuję, że - Mamo, jesteś tu! 
 
Zbyt rzadko to słyszałaś, lecz bardzo kocham Ciebie, wiesz… 
 
Mamo, jesteś tu, gdy mi drzwi zatrzaśnie świat. 
Wciąż wybaczasz mi od trzydziestu siedmiu lat. 
Nie wiem, kim bym był, gdyby nie Twych dłoni trud… 
Dziś dziękuję, że - Mamo, jesteś tu! 
Dzięki Bogu… Mamo, jesteś tu! 
 

 
 

Kochane maluszki!!! W tym numerze gazetki mamy dla Was propozycję 
konkursu, dzięki któremu możecie wygrać upominki i – dodatkowo – 

zdobyć ocenę ‘6’ z języka angielskiego!  

Dobrze wiecie, że alfabet angielski trochę różni się od alfabetu 
polskiego. Nie ma w nim liter ‘ogonkowo-kropkowych’, jak ą, ę, ć, ó, ź, ż, 

ś, ł, za to są trzy inne litery: q, x, v.   
Weźcie czystą kartkę A4 (z bloku technicznego – może być kolorowa) i 

zróbcie MINI ALFABET ANGIELSKI. Wypiszcie po kolei wszystkie 

litery języka angielskiego (duże i kolorowe), a obok nich napiszcie 
dowolny angielski wyraz zaczynający się na tę literę – np. A - apple. 

Obok wyrazu narysujcie, co ten wyraz oznacza (czyli w powyższym 
przypadku musicie narysować śliczne kolorowe jabłuszko). Postarajcie 

się zmieścić wszystkie litery na jednej stronie kartki, oraz nie 

zapomnijcie się z tyłu podpisać! Macie czas do 31 maja (piątek). 
Zwycięzców ogłosimy w czerwcowym numerze gazetki. Powodzenia!!! 

 
 

 

 
 

 
 

 

 
 

 
 

 
 

 

 
 

 



 
 

Po miesięcznym okresie milczenia wreszcie odezwał się do nas Strasznie Szkodliwy 
Króliczek! Zapraszamy do lektury jego listu. 
 

Cannes, Paradiso Hotel 

Hey, Hi, Hello! 
Strrrrrasznie Was przepraszam za to, że nie wysłałem Wam 

listu w zeszłym miesiącu. Miało to związek z dawno zasłużonym 

urlopem, na który udaliśmy się z Ekipą na bezludną wyspę i więcej 
już tam na pewno nie pojedziemy!!! Nasze wrażenia opiszemy za miesiąc, 

a tymczasem dowiedzcie się czegoś więcej o dwóch z nas – o 
Zwyrodniałym Krecie i Brutalnej Dżdżownicy, którą tak pięknie 

kiedyś sportretowaliście! 

Zwyrodniały Kret piastuje w Ekipie funkcję producenta, choć 
jest nieco opóźniony w rozwoju i reakcjach. A dlaczego? Otóż, jak Wam 

zapewne wiadomo, krety kopią tunele bardzo szybko – około 12 metrów 
na godzinę. Ponieważ jest to zajęcie dość absorbujące uwagę, do przodu 

nie patrzą, tylko machają łapami na boki i prą do przodu jak 

pielgrzymka Radia ... wiadomo jakiego. Są więc narażone na przykre 
niespodzianki, typu duży kamień czy koniec pierwszeństwa przejazdu. 

Zwyrek miał jeszcze mniej szczęścia, bo trafił na brutalną 
Dżdżownicę, która akurat się na jego drodze gimnastykowała w ciepłej 

jamce. Dżdżownica (wym. jjownytsa) poruszona bezczelnością Kreta 
obeszła się z nim dość brutalnie no i masz – Zwyrek nie ogarnia 

całej kuwety. Od tamtej chwili jest też cięty na glizdy jak koń na 

pierogi! Kiedyś nawet wykombinował sobie, że Brutalnej zaaplikuje 
elektrowstrząsy. Kupił baterię R14 i wsadził ją do ziemi. Dzięki 

działaniu prądu z baterii, na powierzchnię wypełzły małe, 5-
centymetrowe glizdki. Kret przeliczył natężenie prądu i przytaszczył 

akumulator, Po jego włączeniu na powierzchnię wylazły 15-

centymetrowe robale. Acha! – zakrzyknął zachwycony Kret – Już wiem! 
Niewiele myśląc ściął słup wysokiego napięcia, po czym dwa przewody 

wcisnął głęboko w glebę! No i wyszli górnicy i mu nakopali...  

Sami 
widzicie, że 

normalny 
to on nie 

jest. Ma 
pecha w 

życiu, ale – 

prawdę 
mówiąc- 

jeszcze 
większego 

ma jego 

Brutalna 
Dżdżownica! 

Brutalna 
trafiła na 

światło dzienne przypadkowo, bo kiedy kopałem sobie kiedyś działkę 

(która starał się kopnąć mnie), przydziabałem szpadlem spodenki 
gimnastyczne Dżdżownicy, a ta wyszła i połamała mi na moim kolanie 

moje narzędzie pracy! Nie powiem, strasznie mnie to wpieniło, a kiedy 
piana już opadła, wziąłem sekator i dokonałem częściowej fragmentacji 

agresorki. Glizdy mają umiejętność dosztukowywania się w razie 

rozkawałkowania, więc się Brucia zdżdżowniczyła z powrotem i już się 
na mnie zamierzała by mi strzelić z liścia, gdy dyplomatycznie 

zaproponowałem jej pracę kaskaderki w Ekipie. Ta z ochotą na to 
przystała i aż przysiadła z zachwytu! Obecnie nie ma z nią problemu, 

bo jak się za bardzo rozrośnie, to jej robimy operację plastyczną i 

gra gitara, buczy bas! 
 Tymczasem w Ekipie trwa wytężona praca – wiosna przyniosła 

sporo nowych sił i pomysłów. Obecnie pracujemy nad scenariuszem 
filmu, który zrekonstruuje nasz pobyt na urlopie – scenariusz 

poznacie już za tydzień. Tymczasem żegnam się z Wami i bardzo Was 

proszę: to już ostatnie tygodnie na poprawienie stopni, zdobycie 
wiedzy czy nadrobienie zaległości. Macie w perspektywie dwa miesiące 

wakacji – więc może warto do końca czerwca zmobilizować siły i wziąć 
się wreszcie do pracy ???  Warto ???   Warto !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

 
Wasz   STRASZNIE  SZKODLIWY   KRÓLICZEK  i wierna  EKIPA 


